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kich biskupom; v obec tej zaoce- 
‘ anicznej dyspozycji ma uspra- 
. Wieriliwiać -  wg oświadczenia 

— udzielanie pimocy także kia 
sj-' fet°"5m, seminariom ducho­

wnym, kuriom biskupim!
O tym, kto po’ecał zasilać ary 

vstokratów, ziemian i morderców 
i z podziemia — oświadczenie dy 
. smętnie nie wspomina. A»e nam 
Się wydaje, że w tym sa:nym 
zrodle woli, wśród czynników 
amerykańskich z kardynałem 
kpeelmanem na czele — można 
2 Powodzeń'em szukać obcych 

m  ̂ litycznych dysponentów „Ća- 
frtas“, którzy widzieli w tej 

I- te ŷtucj‘ dogodny, przeciw 
Polsce Ludowej skierowany o- 

I ’'ilz ~  rodzaj biskupiego planu
Marshalla.

[Ookoń czenie na str. 2-ej)

Przyspieszymy wykonanie planu 6-letniego
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WARSZAWA (PAP). —
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jącej dotychczasowe zło. Wste

narzucić księżom odczytanie 
oświadczenia, w którym do­
tychczasowa działalność „Cari 
tas“ uzasadnia się ;,wolą ofia­
rodawców" (dosłownie), prze­
de wszystkim „episkopatu a- 
merykańskiego“ i jego poli­
tycznych sprzymierzeńców 
wrogich Polsce ośrodków.

Większość księży w kraju 
nie zgodziła się na odczytanie 
tego niesłychanego oświadcze-

WARSZAWA. — Na maso­
we zgłaszanie się patriotyczne 
go duchowieństwa do pracy 
w „Caritas" — w celu uporząd 
kowania gospodarki i dalszego 
prowadzenia tej instytucji do­
broczynnej — niektórzy reak­
cyjni Biskupi odpowiedzieli re
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Pos. Motyka— przewodniczącym GUKF

Rozgromienie' szpiegow skiej grupy Kostow a
w ie lk im  z w ycię stw em  n a ro d u  b u łg a r s k ie g o

SOFIA. (PAP) Dziennik 
„Rabotniczesko Dieło“ ogłosił 
referat sekretarza KC Komu­
nistycznej Partii Bułgarii — 
Wyłko Czerwenkowa, wygło­
szony na styczniowym Ple­
num KC KPB pt. „O głów­
nych naukach, wypływają­
cych z ujawnienia bandy Traj 
czo Kostowa i ’ z walki 0 jej 
rozgromienie, o niedociągnię­
ciach w pracy partyjnej 1 o 
naszych zadaniaęh“.

W referacie swym Czerwen 
kow oświadczył, że ujawnie­
nie i rozgromienie szpiegow­
skiej grupy Traiczo Kostowa 
jest wielkim sukcesem partii 
komunistycznej i narodu buł­
garskiego, Kozgromiona zo­

stała najbardziej niebezpiecz­
na, wroga agentura, która w 
sposób, mistrzowski maskowa­
ła się legitymacją partyjną.

Kraj nasz uniknął straszne­
go niebezpieczeństwa — losu 
dzisiejszej Jugosławii.

Mówca stwierdza, że były 
ostrzegawcze znaki i alarmu­
jące sygnały co do Trajczo 
Kostowa. Ale przez długi czas 
nie brano ich pod uwagę.

Uważaliśmy, że partia na­
sza zabezpieczona iest przed 
taką chorobą, jak nacjona­
lizm. Nie wyciągnęliśmy 
wszystkich wniosków z tego 
faktu, że po 9 września po­
dwoje partii były szeroko o- 
twarte dla wszystkich.

Po 9 września 1944 roku, 
gdy po dwudziestu przeszło 
latach dyktatury faszystow­
skiej partia nasza wyszła z 
podziemia i stanęła na czele 
państwa, nie przeprowadziliś­
my weryfikacji naszych kadr 
partyjnych.

W pracy Komitetu Central­
nego partii, poza naruszeniem 
zasady kolegialności, dotych­
czas nie przezwyciężono jesz­
cze całkowicie pewnych ele­
mentów liberalizmu, wzajem­
nego przebaczania i niefra­
sobliwości.

Tak np. Biuro Polityczne 
wykazało niedopuszczalną po­
błażliwość wobec nie jedno- 

(Dalszu ciąg na str. 2-ej)
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trudności.

Doprowadzono do samego 
przodka świeże powietrze z 
wentylatora dla umożliwienia 
zasypanym i odciętym górni­
kom możliwości przetrwania do 
chwili nadejścia pomocy

Akcję ratowniczą prowadzo­
no pod kierownictwem wice- 
min. Szczepańskiego.

Po stwierdzeniu, że przebie­
ranie zawaliska i przebudowa 
do przodka musiała by trwać 
do trzech dni, sztygar oddzia­
łowy — M. Tomanek i ratow­
nicy: Troja, Mańczyk i Kozioł 
przedostali się do przodka po­
nad zawałem w trudnych wa­
runkami, z wielkim poświęce­
niem i odwagą, skąd wypro­
wadzili obu górników.
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Dwaj górnicy uratowani

W y p a d e k  w k o p a ln i  „ M ik u lc z y c e "

WARSZAWA (PAP) Zgod­
nie. z wytycznymi uchwały Biu

1 1

KromTtet^K4CFg0posłaGLu™jana

Jako wiceprzewodniczących 
Prezes Rady Ministrów powo-

! ! ? w ^ aS&z

stop Karkonoszy, z zapałem uprawiają «pe>{

nia,jąg d y ż V zy S bawełnie pra-

S _ j r » a « y s



S Ł O W O .  P O L S K I E

Nowy Zarząd „Caritas" okręgu kSodzko-bystrzyckiego

b ę d z i e  u r z e c z y w i s t n i a !

^ KŁODZKO — W Domu

kS Ś S I H ” 
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Komu »Cmtfi£« nlepstfzeiina ?
(Dokończenie *e str. 1-ej)
Co się zaś tyczy wspomaga­

nia klasztorów, seminariów czy 
kurii biskupich — to wystar­
czające wydaje się przypomnie­
nie tych znanych faktów: .

Zakony, jak i w ogóle Ko­
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S io w o  Spo r to w e
W rocław zo b a c zy  trium fatorów  z  Budapesztu
W s o b o tę :  V m is trz o s tw a  P o lsk i
1 Otręba, Gajer, Gay, Widera 
I około sta najlepszych zawód 
ników polskich rozegra rr sali 
■wrocławskiej „Energetyki1* 
mistrzostwa Polski w tenisie 
stołowym! Wrocławianie stara 
ją się o to by Mistrzostwa by­
ły najlepiej zorganizowaną im 
prezą z wszystkich dotychcza-

Najciekawiej wypadną wal­
ki między zawodnikami, któ­
rzy brali udział w mistrzost­
wach świata w Budapeszcie z 
nieustępującą im wiele grupą 
zawodników takich jak np. 
■wrocławianin Arbach. Około 
stu kandydatów do tytułu mi­
strza z 16-tu okręgów podzie­
lono na grupy (16) tak, aby 
•wszyscy najlepsi byli rozsta­
wieni. Tytułu broni Gaj z KS 
Związkowiec Warszawa.

Zawody rozpoczynają się w 
Sobotę o godz. 10-ej na 6-ciu 
stołach jednocześnie. Od 10-ej

do 14-ej eliminacje w grupach, 
o godz. 16-ej uroczyste otwar 
cie mistrzostw i dalsze rozgry 
wki.

W niedzielę o 10-ej półfina­
ły, a o 17-ej finały mistrzow-

\ Organizatorzy postanowili 
udostępnić chętnym obejrzenie 
mistrzostw przez obniżenie ce 
ny biletów do 100 zł dla Zwiąż 
ków Zawodowych i 60 zł dla 
młodzieży.

Z eliminacji awansują do dal 
szych rozgrywek dwaj pierw­
si zawodnicy a do półfinału 2 
zwycięzcy ośmiu grup ćwierć­
finałowych, którzy grają znów 
w dwu grupach.

Do finału zaś zaawansuje 
dwóch zadowników z półfina­
łów i obrońca tytułu — Gay.

Wrocław reprezentować bę­
dą w zawodach Arbach, Ciup- 
ryk, Popiół i Szytzer. (Wał­
brzych) oraz czterech zawodni

S łu c h a c z e  S tu d iu m  WF
d a d z ą  s z e r m i e r c e  in s t r u k t o r ó w

P  Dzięki przychylnemu stano- 
: \visku i staraniom kierowni­
ctwa Studium WF rozpoczęły 

' się lekcje szermierki dla rocz­
nika pierwszego i drugiego.
- i Entuzjazm wśród młodzie­
ży akademickiej dla nowego 
dla niej sportu jest duży. 
.Część trenujących już po pier 
wszych lekcjach wybrała sobie 
szablę i  bagnet jako swój

sport zawodniczy. Szermierka 
zyska na pewno dużo instruk­
torów i sędziów, których tak 
bardzo brak. Program opra­
cowany jest w ten sposób, że 
każdy słuchacz Studium otrzy 
mujący dyplom, wykaże się ty 
tułem. sędziego bocznego w 
szermierce i świadectwem in­
struktora. -

„Kosz" będzie sportem Wrocławia
po a w a n sie  ligow ym  A Z S

! Na sali Studium WF obserwo 
Yraliśmy trening koszykarzy 
AZS przed walkami o wejście

es gi tr ca s <r «* r® i  e
• KS Związkowiec zapoczątko- 

, Wał nowe kursy dla szermierzy 
niezaawansowanych.

1. dla kobiet, 2. dla młodzie­
ży w wieku od lat 16—20, 3. dla 
starszych.
, Zapisy przyjmuje KS Związ­

kowiec na treningach w ponie­
działki, środy i piątki o godz. 
18-ej w sali przy ul. Kołłątaja 
20 i telefonicznie 31-45 lub 
27-54 wewn. 17.

do ligi. Koszykarze są dopraw­
dy w doskonałej formie i może 
my mieć nadzieję, że ten naj­
bardziej emocjonujący i piękny 
sport stanie się ulubioną im­
prezą wrocławian. Dzięki spo­
łecznemu stanowisku koła 
Kult. Ośw. przy „Energetyku" 
wrocławskim, wspaniała sala 
nadająca się właśnie do rozgry 
wek, została oddana sprawie 
kultury fizycznej.

Doprawdy warto nie przepu­
ścić ani jednego meczu koszyka 
rzy wrocławskich, którzy grają 
bardzo dobrze!

yi/ou/e r e k o r d y
W czasie międzyklubowych za 

Wodów lekkoatletycznych, we 
Wrzeszczu, sztafeta Budowla­
nych w składzie: Iwanowski, Ra 
benda, Mach I, Mach U, pobiła 
rekord Polski w sztafecie 4x50, 
uzyskując czas 26,1 sek.

;f Drugi rekord Polski padł w

Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Montażowe Przem. Lekkiego 

Okręg Katowice
przyjmie od zaraz na dobrych 
warunkach dla swego Oddz. w 
Paczkowie
1 in ż y n ie r a  w zgl. ( c c h n iL a
z  długoletnią praktyką w  dzie 

. dżinie elektro-instalacji i na- 

. wijania silników na stanowi­
sko Kierownika Oddziału.
1 Mieszkanie zapewnione. O- 
ferty kierować P.R.M.P.L. Ka­
towice, uL 1-go Maia 123.

K-639

Kościerzynie i został ustalony 
przez zawodnika gdańskiej Stali 
— Dajnowca, w podnoszeniu cię 
żarów. Dajnowiec, w trójboju 
olimpijskim, w wadze półcięż­
kiej ustalił nowy rekord wyni­
kiem 308,5 kg. (jot)

m Podaje się do -wiadomości 
wszystkim członkom sekcji 
pływackiej Ogniwa, źe zebra­
nie sekcji odbędzie się 16 bm. 
t. j. we czwartek o godz. 18-ej 
w świetlicy klubu (Podwale 
Oławskie 2 a).

Obecność wszystkich człon­
ków sekcji obowiązkowa, 

ł
■ Zgodnie z rozporządze­

niem Wojewódzkiego Urzędu 
Kultury Fizycznej powołują­
cym się na okólnik G.U.K.F. 
nr 38, termin Walnego Zgro­
madzenia Wr. Okr. Zw. Pły­
wackiego niniejszym zostaje 
przełożony at do odwołania.

ków, których wyłoni elimina­
cją o której piszemy poniżej.

Szanse wrocławian w mi­
strzostwach są b. duże!

KASPERCZAK

tu, Janusz Kasperczak, uzys­
kał w plebiscycie czytelników 
„I’rzeglądu Sportowego" tytut 
drugiego po Stawczyku (AZS 
Poznań) sportowca Polski.

Janusz Kasperczak prosił 
nas o zapewnienie Czytelni­
ków „Słowa Polskiego", że ro 
zumie wielki zaszczyt i wielką 
odpowiedzialność jaka wraz z 
zaszczytem spadła na jego bar

— Będę ze wszystkich sił 
starał się być wzorem sporto 
wca nie tylko na rigu, ale 
przede wszystkim w pracy i 
nauce — powiedział mistrz 
Europy.

Jeszcze raz gratulujemy sym 
patycznemu „gwardziście" za­
służonego podwójnego wyróż­
nienia!

s7VMfZAK (Pafawag)

Czołowy piłkarz Wrocławia nie­
wiele ustępuje czołówce najlep 

szych sportowców okręgu

WĄSOWICZ (AZS)

mistrzyni Polski w wioślarst­
wie otrzymała stanowczo zbyt 
małą liczbę głosów, co nie przy 
nosi zaszczytu.... uczestnikom 

plebiscytu

RADIO
~ J6 LUTEGO (CZWARTEKJ 

Program I

9,15 Wszechn. 9,35 Muz. 10,00
Skrzynka PCK 10,10 Muz. 10,50

Pierwsze dni — powieść 11,35 pie­
śni 11,57- Sygnał 12,04 Dzień, 12,25 
Aud. dla wsi 12,55 Muzyka 16,00 
Dzień. ię,20 Kompozyt, tyg. 17,00 
Gramy w szachy łg,17 Muz. 17,45 
Poradnik jęz. ..18,00 D!a każdego
20,00 Dzień. 20,30 Muz. 20,55 2yc:o 
rysy górników 21,34 Konc. 23,00 
Wiadom. 23,10 Muz. *4,00 Hymn.

Program II 
6,15 ̂ Wiadom. 5,20 Konc. 6,00 Wia

6.00 Wiadom. 8,05 Aud. dla kobiet

Muz. 14,50 Inform. ORZZ *14,55 Wal 
ce polskie 15,30 Aud. dla dzieci
16.00 Dzień. 16,20 Kronika Robotn.
16.40 Aktualności kultur. 16,50 Mu 
zyka 17,00 Słuchamy muz. 17,35

18,05 Odpowiedzi tali 49 18,15 Muz.
18.40 Wszechn. 19,00 Jugosł, 19,15 
„Bunt Starego Łęku" — siuchow.
20.00 Dzień. 20,40 Muz. 20,55 Poroz j 
“ aeT]ajmdy Jj0 Kon£ 21,40 ° po' 
cert. 23,00 w;'adomUZ23,10 Muz. 24°00 
Hymn.

Stocznia Główna Wrocław - Zacisze
przyjmie natychmiast do pracy:
8 KOTLARZY na dział kadłubowy 
7 Ś l u s a r z y  k w a l i f i k o w a n y c h  
6 ROBOTNIKÓW placowych 2 ELEKTROMONTERÓW 
2 SPAWACZY elektrycznych 
1 MASZYNISTKĘ
1 RUTYNOW. SEKRETARKĘ oraz jednego MALARZA. 

_ _ _ _ _ _ _    K-630

HANIU OWE ZGUBIONO odcioek za­
meldowania na nazwisko 
Karol JanJsowski, Rze-

ZGUBrONO indeks wydz.' 
lek. wydany na nazwisko 
Sielicka Luiza. 937 1
ZGUBIONO odcinek za-' 

ZGUBIONO świadectwa1

ZGUBIONO legitymację

ZGUBIONO książeczkę

ZGUBIONO legitymację

UNIEWAŻNIAM legity­
mację kolejową skradzio-

UNIEWA2NIAM zgubio-

mieszkaly Łazowo. Zary.
K 637

ZGUBIONO książeczkę 
Ub^zp^Minl^ dowćd^tot

ZGUBIONO kartę ewaku­
acyjną, odcinki zamełdo-
Maria.' ‘ 886
ZGUBIONO metrykę u- 
rodzenla, legitymację służ
Wilno na nazwisko ŁapU? 
szyński, zam^ Cieplice,

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ną książeczkę wojskową 
seria E nr 0523802 RKU
rael. ^ałbrzych^Kościusz 
ki 7. K 640

ZGUBIONO legitymację 
służbową Państwowych

: wiarskiego na nazwisko 
| Słońska Helena, Le^nic^

UCZCIWA pomoc domo-
Maj a°7a m. *4*™ ^929
POTRZEBNA samodzże!,/
Warunki dobre. Referen­
cje. Oleśnicka 22 m. 3 .^

ZATRUDNIĘ absolwen- 
zowanego oficera WP. 
skie pod „Nauczyciel ^  

POTRZEBA natychmiast

wicza 9/5. ’ 832
POTRZEBNA , pomoc do-

ctawia. Zgłoszenia Mał­
kowska, Cukrownia Ró-

POTRZEBNA młodsza 
nido chłopca  ̂wieku przed

POTRZEBNA pomoc do­
mowa, starszy Biskupin,

FOTOGRAF- (ka> samo­
dzielny potrzebny. Oferty

I.F.K ARSKIF
PRZYCHODNIA PSOW 
dużych zwierząt. Wie­
czorka 115 czynna cały 
dzień____________ K 520

I.OKAI.g
STUDENT poszukuje po- 

j Zgłoszenia Wrocław, Kot-

POSZUKUJĘ komfortowe 
go mieszkania^4-5 pokojo

trzypokojowe śródmieściu 
' 90*

j POSZUKUJĘ ̂ dwa pokoje

Polskie* pod ,’,Zwrot 
wszystkich kosztów". 923
KTO odstąpi pokój pracu 
jącemu studentowi. Zgło­
szenia „Słowo" pod „Pew

R07.NE
ZNALEZIONY zegarek 
„Ebosa" zwrócić. Wyso 
ka nagroda. Wrocław, — 
Stalina 51/1. «41
PRZYBŁĄKAŁA się mała 
czarna suczka. Po tygod- 
Kazimierza Jagiellończy-

PRZYBŁĄKAŁ się biały 
szpic, Śniadeckich 45/4 Ło 
tocka. Po 6 dniach uwa-

aAMuuwuu KdF (Volks- 

Sarego 06s/4°wskl’ Kl-^Ó6̂2

sam wykonam. R°(?flrty1 
„Dziennik Polski" nr : 
„15050". K 620 .
SPRĘŻYNY, trawę mor­
ską, włosie kupuje tapi-

KUPIĘ kajak składany.

MOTOREK do kajaka ku
pię. Oferty ^■ŝ ow°:l

OBRAZKI, widokówki, 
książeczki kolorowe rów
ilości ^upimy .^Wy twór­

cy ALI z jsr podróżne dużê

JADALNIĘ, pianino sprze 

KUPIĘ samochód osobo-

SPRZEDAM sypialnie 1 
jadalnię^Oferty „Słowo •

ZOIJBT
SKRADZIONO w tak-

cław, leg. Zw. Zaw.
Prac. Biurowo-Handlo- 

wych, leg^ tramwajowe

UNIEWAŻNIAM odcin- 

Jeż Danuta,Z J e l^ łS il t , '

ZGUBIONO legitymację
DOP i T Wrocław na na­
zwisko Litwińska Wlady-

UNIEWA2NIAM zajrubio- 
„Spóldzielnia^ Pracy^d^a

d z i e j e  j m E G o n m
Odcinek 8. I f l? ,  W  'W g  Przekład Joanny Wilińskiej

1 — Oooo, op! — zagrzewając obecnych do wytężenia wszyst­
kich sił.

Baron, Janka i młody człowiek usadowili się na ławeczce, 
a marynarze zepchnęli łódź na wodę.

Dociągnięto wreszcie łódź do brzegu; ześlizgnęła się gwał­
townie po kamieniach i zalcołysała na falach przybrzeżnych.

Lekki wietrzyk marszczył powierzchnię fal. Rozwinięto ża­
giel i barka popłynęła spokojnie, lekko się kołysząc.

Janka nieco oszołomiona kołysaniem, oparła się jedną ręką
0 burtę. Błądząc wzrokiem po horyzoncie pomyślała, że trzy 
są naprawdę piękne rzeczy na świecie: światło, przestrzeń
1 woda.
\ Panowało milczenie. Stary Lastique trzymał drążek stero­
wy i od czasu do czasu pociągał z ukrytej pod ławką butelki. 
Pykał przytem nieustannie swą krótką fajeczką, która nigdy 
nłe wygasała. Unosiła się z niej zawsze cieniutka wstążeczka 
niebieskiego dymu, a druga taka sama wydobywała się z kącika 
jego warg. Nikt nigdy nie widział, aby marynarz zapalał fajkę, 
lub napełniał ją tytoniem. Czasami tylko wyjmował ją Z ust 
ł  sjjluwai do morzą ciemną ślinę,

Baron siedział na przodzie łodzi, pilnując maszłu Janka] 
i wicehrabia — obok siebie, zmieszani oboje tym zbliżeniem.

Jakaś nieznana siła kazała nieustannie spotykać się ich 
oczom, wiedzeni dziwnym przeczuciem podnosili je zawsze w tym 
samym momencie. Nawiązywała się już między nimi ta delikat­
na nić czułości, która rodzi się tak szybko między dwojgiem lu­
dzi, jeśli chłopiec jest niebrzydki, a dziewczyna ładna. Słońce, 
wznosiło się, jakby chciało spojrzeć z wysoka na taflę wodną, 

— • — osłonięte kokieteryjnie welo­
nem leciutkiej mgły. Była to 
mgła zupełnie przeźroczysta, a 
tylko łagodziła kontury. Ale 
promienie słoneczne rozdarły 
delikatną chmurkę i gładka 

^5%  "- —- powierzchnia wody zalśniła w
złocistym świetle.

— Ach, jak pięknie! — wyszeptała wzruszona Janka.
— Tak, cudownie! — odpowiedział wicehrabia.
Urok tego jasnego poranka zdawał się przenikać do ich

Dobijano do Etretat. Podczas gdy baron, który wysiadł 
pierwszy, przyciągał barkę do brzegu, wicehrabia wyniósł Jankę 
na rękach, aby nie zamoczyła sobie nóg przy wysiadaniu. A gdy 
szli potem obok siebie po kamienis.tym wybrzeżu, zmieszani tym 
przypadkowym uściskiem, słyszeli, jak stary Lastique mówił 
do barona:

— Moim zdaniem, byłaby z nich ładna para.
Obiad spożyli w malej oberży, położonej nad samym mo­

rzem. O ile podczas przejażdżki byli cisi i milczący, przy stole 
ożywili się, gadali i dokazywali, jak uczniacy na wagarach.

Najprostsze wydarzenia wprawiały ich we wspaniały hu-

Gdy Lastigue, siadając do stołu, zawiną;! troskliwie w beret 
palącą się fajeczkę, wystarczyło to, aby wszystkich pobudzić do 
śmiechu. Potem jakaś mucha, przyciągnięta płomienną czerwie­
nia nosa staregą matynarza próbgwała ęie na nim ji_lokować,

a gdy odpędzał ją ciężką spracowaną ręką, siadała na upstrzo­
nej przez swe siostrzyce firance i spoglądając łakomie na 
błyszczący nochal, czekała tylko okazji, aby powrócić na swoje 
poprzednie stanowisko. Usiłowania biednej muchy wywoływały 
ogólną radość, a gdy Lastique, zdenerwowany mruknął ze zło­
ścią: — „A to dopiero uparte stworzenie!" Janka i wicehrabia 
aż popłakali się ze śmiechu.

— A może poszlibyśmy na przechadzkę — zaproponowała 
Janka ,gdy dopito kawę.

Wicehrabia zerwał się, ale baron wolał poleżeć na słońcu.
— Idźcie sobie, moje dzieci — rzekł. Wróćcie po mnie z* 

godzinę.
Minęli chaty, pokryte strzechą, następnie mały zameczek, 

podobny raczej do dworku i znaleźli się w rozległej dolinie.
• Kołyszący ruch fal rozmarzył ich, słone powietrze morskie 

zaostrzyło apetyt, obfity posiłek odurzył, a śmiech lekko pod­
niecał. Jance zaszumiało w uszach: wstrząśnięta była nowymi, 
gwałtownymi wrażeniami.

Było upalnie i cicho i tylko koniki polne grały w zbożu swą 
krótką, monotonną melodię. .

Nieco, dalej dostrzegli niewielki lasek i skierowali tam swo­
je kroki. W długiej wąskiej alei panował zupełny mrok. Wiel­
kie drzewa o rozrośniętych konarach nie dopuszczały promieni 
słońca, ziemię pokrywał dywan mchu. Zadrżeli lekko, przejęci 
wilgotnym chłodem.

— O, tam moglibyśmy usiąść — rzekła.
W miejscu, gdzie stały dwa uschnięte drzewa, wytworzyła 

się szpara, przez którą wpadał snop światła, ogrzewając ziemię. 
Z trawy wyglądały drobne główki kwiatów. Motyle, pszczoły, 
szerszenie, olbrzymie koijtiary, podobne do szkieletów much, boże 
krówki, tysiące najróżniejszych owadów — unosiły się w tej 
oazie światła i ciepła.

Usiedli w półcieniu, obserwując ten wirujący światek owa­
dzi, widoczny tylko w promieniu słońca.

— Jak dobrze! — westchnęła Janka. — Nie ma to jak n“ 
i wsy ' {Dalszy ciąg nastąpi)_

0GL0SZERIA DRSBffH
UNIEWAŻNIAM książecz 
kę legitymacyjną Wyższej
Wrodaw'u^nadl0nazwi ko 

UNIEWAŻNIAM zgubio- i 
nia, tymczasowe zaświad- 1
czkę wojskową ńa: naz- j 
wisko Hardziu Józef. 909 
ZGUBIONO odcinek za- 
nazwisko Niezabitows^ki

ZGUBIONO legitymację 
kolejową Joanna Mydla-

ZGUBIONO dokument

Michałowicz^Józef, Legn -̂

UNIEW AZNI AM zagubio­
ną legitymację ^Zw. Zaw.

ZGUBIONO odcinek za- 

Przecznica, pow. 

ZGUBIONO obywatelstwo

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania nazwisko A-
Szkiarska Poręba ’ Górnâ .

10. n. br. w pociągu kur-
ław pozostawiano teczkę.
ny jest o zwrot Wynagro 
dzenie 10.000 zł. Piastow-

UNIEWAZNIAM legity- 
nazwisko Poręba Jan Ni-

POSAD
POSZUKUJĄ

REWIDENT - bilansista 
sporządza bilanse, prowa 
daj księgi nr 1. WrocłaW, 
Dworcowa 10/4.______ 942

EKONOMISTA przyjmie 

naliza bilansów, statyśty-

| >VI»I MF POSADY
l POTRZEBNA wykwalifi­
kowana opiekunka dla 

[ rocznego dziecka. Wyczól
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Odpowiedź na apel Markiewki 
Zobowiązania wrocławskich zakl. pracy
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Wszystkie te czynności, nawet

ważnie młode dziewczęta z pod
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dra emalią.

K u czci

18-tejZątek akadem“ ° ^

-  Jak wam się pracuje w fa

^ eLVupkiĈ j s i c h ^
CZ-  Dobrze, ale nasza fabryka

^ Pc f c Wd20na- ° dP0Wia-
„Krzywdą" fabryki jest, jak

a r lM ^ lr ilS
w odległości mniej więcej 3 km

kursuje w godz. od 6-tej do 

mutei ę aż^ bnTe Ptdob“

cychadsporąPraiość Tobotoików, 
którzy również narzekają na te 
same trudności. (Wac) •

T e a try

„POLONIA*', ul. Żeromskiego 53 

Aktualności cc^łz^god^ is’

K o rn e  d y ż u ry  a p t e k

D G?CZNEGO °d7,'.ś° w szpit. O. O. 
Bonifratrów, ul. Traugutta 57
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wy ORZZ), Jan Pierzchała
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nagrody°'kolełajzom' z ‘ DOKP

kopalni „Mieszko" w Wał­
brzychu i PZPB Nr 1 w Bie-
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Szkoły Podstawowej w Namy

stawowego i Licealnego w O- 
leśnicy; nagrody drugie: Szko 
le  ̂ Podstawowej w^Krzystko-

goU w raodzkums^ o Cłya wCKu- 
dowie-Zdroju Liceum Handlo
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